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D r JA N  DUDZIŃSKI.

Ukraińskie znaczki pocztowe na Pokuciu. (Dokończeni.).

N a podstawie łaskawie mi nadesłanych 
odbitek próbnych całego przedruku na

 białym papierze — mogę uzupełnić dane
mojego Szanownego Informatora następują- 
cemi uw agam i: Do przygotowania płyty dla 
przedruku 10-halerzówek użyto układu, przy­
gotowanego dla 5-halerzówek, zmieniwszy 
tylko liczby, obie bowiem płyty wykazują 
w jednych i tych samych miejscach charakte­
rystyczne osobliwości. A więc w miejscu 
8 znaczka litera k została wzięta z innego 
zupełnie p ism a; w znaczku 9 brak kropki po 
Y k p ; w 14 znaczku laska pionowa u p uka­
zuje przerwę, tak  iż ta  litera wygląda jak p ; 
w znaczku 19-ym Y lekko zrysowane i brak

kropki po H. Pozatem w płycie dla 5-hale­
rzówek, zgodnie z tern, co mi podał mój in­
formator, widać w 3 znaczku odkruszone 
prawe ramię przy Y, czego nie spotykamy 
w płycie dla 10-halerzówek.

Prócz tych znaczków zostały wydane w Ko­
łomyi nalepki polecające, które ze względu 
na to, iż posiadały wartość opłatną, należy 
uważać za regularne znaczki pocztowe na 
wzór znaczków polecających kolumbijskich. 
Należność za polecenie, która poprzednio wy­
nosiła 30 h., została z d. 1/1. 1919 r. podnie­
siona na 50 h. Mamy zatem dwa wydania 
tych znaczków, jedno z 12/XII. 1918 r., opie­
wające na 30 h., a  drugie z 1/1. 1919 r. z war-



tością 50 h. Znaczki te drukowane były na 
paskach różowego, szorstkiego papieru po 
4 sztuki jedna pod drugą i wykonane zostały 
jednym i tym samym układem drukarskim, 
a  różnią się tylko cyfrą wartości. Obraz ich 
mierzy 40X26,5 mm. Znaczków wyżej opisa­
nych nie sprzedawano wcale na poczcie, lecz 
urzędnik, przyjmując list polecony, nalepiał 
znaczek i natychmiast go kasował. Jest to 
postępowanie, dla którego precedens znamy 
z wirtemberskiej 2-markówki (Senf Nr. 52). 
Nieużywane te znaczki należą do unikatów.

Zastanowić się trzeba, czy te znaczki pocztowe 
uważać należy za pełnoprawne (Sammelbe- 
rechtigt)? Zważywszy wszystkie okoliczności, 
musimy je uznać za takie i to z następujących 
w zględów : 1) Zostały one wydane na polece­
nie właściwej władzy, a  ponieważ w ówcze­
snych warunkach miarodajną była władza 
wojskowa — więc ona wydała odpowiednie 
rozporządzenie, którego tekst posiada mój in­
formator i w swoim czasie go ogłosi. 2) Sprze­
dawane były one na poczcie każdemu, kto 
się zgłosił, wprawdzie w bardzo ograniczonej 
ilości, ale było to rozporządzenie słuszne, gdyż 
zapobiegało wykupieniu znaczków, potrze­
bnych do obrotu pocztowego, przez speku­
lantów ; podobne zarządzenia spotykamy zre­
sztą i gdzieindziej, choćby przy serbskim zna-

W ŁO D ZIM IERZ PO LA Ń SK I.

Historya polskich kopert

P rzejdziemy teraz do III. wydania kopert 
z ręcznie odbijaną pieczęcią wartościową, 
 I który to typ przytaczają wszystkie ka­

talogi jako II. typ lVa kop. koperty, a który 
odznacza się większym herbem i napisami — 
u góry w dwóch wierszach — umieszczonymi.

Przyczyna, dla której wprowadzono nową 
ręczną pieczęć wartościową była następująca: 
Po roku 1831 zmieniono herb Polski z r. 1815. 
Usunięto mianowicie „ m a n t y l ę "  z polską 
koroną królewską, która otaczała czerwoną, 
owalną tarczę z białym polskim orłem, a która 
znajdowała się na piersiach rosyjskiego orła 
państwowego. Odpadł również miecz, który
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czku tymczasowym 1 para na 5 den. (Senf 
Nr. 72). Były więc one dostępne dla szero­
kiego ogółu i nie noszą charakteru spekula- 
cyjnego. 3) Były one też rozsyłane do innych 
poczt, zaopatrywanych przez Urząd kołomyj- 
sk i ; sam posiadam znaczek 10/3 na całym 
liście poleconym z Zabłotowa.

Na zakończenie pozwolę sobie powiedzieć 
kilka słów o dalszych losach tych znaczków. 
Nie dostały się one wcale masowo w czyjeś 
ręce, lecz rozeszły się całkowicie w świat, tak, 
że zapasów na poczcie nie pozostało żadnych. 
Większość ich uległa zniszczeniu. Ocalało z nich 
niewiele, a i te, co ocalały, wyłapali o ile mo­
gli rumuni, którzy okupowali Pokucie. Umyśl­
nie np. przyjechał z Czerniowiec automobilem 
jakiś wyższy oficer rumuński i jeździł od domu 
do domu, wykupując i wymieniając te znaczki 
na rumuńskie, których ogromne zapasy przy­
wiózł ze sobą. To też znaczki te posiadają 
wielką przyszłość i nie należy się dziwić, że 
katalog Kumin-Beul’a ocenia już dziś taki 
znaczek, jak 10/12 bardzo wysoko. Ewentualne 
zaś falsyfikaty dadzą się łatwo wykryć na 
podstawie istniejących odbitek próbnych z płyt, 
służących do przedruku. Znajdują się te  od­
bitki między innymi i w mojem posiadaniu.

Nowy Sącz.

z roku 1860.

w swym prawym szponie trzymał oprócz berła 
orzeł rosyjski; nie mniej odpadły niektóre d ro ­
bniejsze ozdoby. Herb polski od tej chwili 
składał się z państwowego orła rosyjskiego, 
który na piersiach trzyma tarczę czerwoną 
z polskim białem orłem. (Ukaz do senatu z dn. 
15 września 1832 — Rysunek znajduje się 
w komunikacie głównego Dyrektora spraw 
wewnętrznych Królestwa Polskiego z dn. 24 
kwietnia/6 maja 1842 r. Nr. 1343).

Ten herb służył właśnie jako wzór do spo­
rządzenia ręcznej pieczęci wartościowej dla
I. i II. wydania powyżej opisanych miejskich 
kopert pocztowych.



Dnia 2/20 kwietnia 1857 r. zatwierdził car 
nowy wzór herbu polskiego (Rysunek znajduje 
się w komunikacie Sekretarza Stanu Króle­
stwa Polskiego do Sekretarza Stanu przy Ra­
dzie Administracyjnej z dn. 22 września/4 paź­
dziernika 1858 r.). Ten herb Polski — wedle

typu lVa kop. kopert. — Z tego ostatniego 
wydania powstała pewna ilość kopert jeszcze 
w r. 1865 w chwili zniesienia polskich znacz­
ków pocztowych — które jeszcze dotąd 
obecnie można otrzymać w handlu. Ta sama 
pieczątka wartościowa służyła też w r. 1869

Herby Królestwa Polskiego w czasie od 1815— 1863 r.

F ig , 1. P i e c z ę ć  d o  lak u  P o ls k ie g o  K ró le w ­
s k ie g o  S e n a tu  z h e r b e m  z l8 1 5 . ( N a id o k l a -  F ig .  2. 1832(1842) F ig . 3. 1858
d n ic j s z a  p o d o b iz n a  h e r b u  z  t e g o  c z a s u !) O r y g i n a l n e  h e r b y ,  k t ó r e  p rz e d ło ż o n o  w ł a d z o m  j a k o  w z o r y  d o  w y k o n a n i a .

H e rb  fig. 2. służył jak o  w zó r  do  w y konan ia  czerw onej,  ręcznej pieczęci w a rtośc iow ej dla k o p e r t  miejskich
po  1 '/•> kop. ty p u  1. i 3 kop. p row izo rycznych . (Senf N r  2 i 3 nap isy  u g ó ry  i u dołu!).

H e rb  fig. 3. służył jako  w z ó r  do w y k o n an ia  cze rw one j,  ręcznej pieczęci w ar to śc io w ej  dla k o p e r t  miejskich
po 1V2 kop. Typ 11. (S enf  N r  4 nap isy  ty lko u  gó ry  — w d w ó c h  w ierszach) jak  ró w n ież  i znaczk ó w  poczt.,
k tó re  przez  Komisyę R z ąd o w ą  P rz y c h o d ó w  i S k a r b u  w  Po lsce  były sporządzone .

nowego wzoru — znów otrzymał niektóre 
nowe ozdoby, a  mianowicie łańcuch orderu 
św. Andrzeja, na okół tarczy, ponad którą 
pomieszczono cesarską koronę, wstęgi orderu 
św. Andrzeja około mniejszych koron cesar­
skich nad głowami orłów i t. d.

Ze wspomnianego wyżej rysunku sporzą­
dzono barwne kopie, które jako wzór prze­
słano wszystkim władzom Polski. Sporządze­
nie tych kopii trwało prawdopodobnie dosyć 
długo, tak iż Zarząd Poczty otrzymał praw­
dopodobnie dopiero w 1859 r. rysunek no­
wego herbu. Było to więc w tym czasie, gdy 
3 kopiejkowe, tymczasowe koperty były już 
w przygotowaniu!

Zamówiono naturalnie zaraz nową pieczątkę 
z nowym herbem, lecz użyto jej dopiero do 
sporządzenia III. wydania kopert tj. drugiego

do sporządzenia jedynego nowodruku. Zna­
miona, po których można poznać ten ciekawy 
nowodruk (obecnie rzadki!) są następujące:
1) Pieczątka wartościowa po stronie lewej, za­
miast po prawej, 2) Wielkość 102 : 65 zamiast 
99 : 58, 3) Papier cokolwiek bielszy, 4) Brak 
oryginalnych podpisów kontrolnych obu urzęd­
ników pocztowych, 5) Barwa brunatno-czer- 
wona, 6) Druk wykonano czysto, 7) Klapa 
koperty zaokrąglona zamiast spiczasta.

W styczniu 1859 rozpoczęto wreszcie sprze­
daż kopert drukowanych po 3 kop. (niebie­
skie) dla ruchu miejscowego w Warszawie 
i po 10 kop. (czarne) dla ruchu w całej Polsce — 
zaopatrzone nowym herbem wedle wzoru 
z 1858 r. Widzimy jednakże, iż się z drukiem 
tych kopert bardzo spieszono: 10 kop. essay 
posiada stempel wartościowy czarny na nie-



bieskim, grubym papierze welinowym, wyko­
nany jednak w przepysznym reliewie (orzeł 
wypuszczony biało!), a tymczasem posiadają 
wszystkie inne koperty po 3 i 10 kop. stem­
pel wartościowy p łask i!

Papieru (żółtawo-biały) ze znakami wodnymi 
używano w dwóch gatunkach: walcowanego 
i niewalcowanego; na pierwszym znak wodny 
jest ledwie widoczny.

(D okończen ie  nastąpi).
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Konkurs na znaczki pocztowe w nowej walucie.

T ymczasowość urządzeń odbudowującej 
się Polski z dniem każdym znika. W peł- 

  nym toku są prace około ujednostaj­
nienia waluty polskiej, której jednostka, ma się 
w myśl uchwały Sejmu, nazywać „złoty". Za­
kończą więc swój niedługi żywot obecnie kur­
sujące znaczki, a  na ich miejsce przyjdzie nowe, 
oby na długie lata „ostateczne"— wydanie pol­
skich znaczków pocztowych.

Ponieważ znaczek pocztowy świadczy wobec 
całego świata cywilizowanego o kulturze da­
nego kraju, o poziomie jego sztuki, o stanie 
Jeg °  grafiki — jest rzeczą niezbędnie potrze­
bną, aby nowe znaczki polskie odpowiadały 
w zupełności wyłuszczonym powyżej zasadom.

Z tych przeto względów sprawę rozpisania 
konkursu na te nowe znaczki dziś już porusza­
my, aby się powołane czynniki nie wymawiały 
potem, iż „czasu nie było" na rozpisanie kon­
kursu !

Nie jesteśmy entuzyastami konkursów — lecz 
jesteśmy zarazem wrogami monopolu artysty­
cznego, oddawania wszystkich robót jednemu 
tylko artyście! Z dwojga więc złego wybiera­
my mniejsze, to je s t : d o m a g a m y  s i ę  b e z ­
z w ł o c z n e g o  r o z p i s a n i a  k o n k u r s u  n a  
n o w e  p o l s k i e  z n a c z k i  p o c z t o w e !

Jest obowiązkiem Ministerstwa Sztuki i Kul­
tury ująć tę sprawę w swoje ręce, a nie po ­
wierzać jej przed Sztuką polską nieodpowie­
dzialnemu referentowi Ministerstwa P ocz ty !

Rozpisać przeto należy konkurs, hojnie go 
dotować a powołać do niego jak najszersze 
rzesze artystów-grafików. Projekta zreprodu- 
kować w rozmiarach podanych przez artystę, 
a wykonać wskazanym przez niego sposobem.

Obok konkursu na znaczki rozpisać też na ­
leży równocześnie konkurs na kartę poczto­
wą i k o p e r tę ! Dlaczegóż znaczek na karcie 
nie ma być ornamentacyjnie połączony z re­
sztą karty ? Wszak prawdziwy talent — a ta ­
kich przecie u nas nie braknie — potrafi 
stworzyć i w tym zakresie dzieło sztuki, ja­
kiego nam Europa będzie zazdrościć! Trzebaż 
dać artystom możność tworzenia — a wyjdzie 
na tern dobrze i Sztuka polska i Poczta polska!

Tak szeroko pomyślany konkurs wyda nie­
wątpliwie wspaniałe rezultaty, da  całemu sze­
regowi naszych artystów-grafików ze wszyst­
kich dzielnic Polski sposobność i możność w y­
powiedzenia się artystycznego w nieuprawia- 
nym dotychczas w Polsce dziale grafiki, a No­
wej Polsce zapewni pierwszorzędne miejsce na 
światowym rynku filatelistycznym. Redakcya.

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocoooooooooooooooooooooooooooooooo

JÓ Z E F  BIAŁYNIA - C H O Ł O D E C K I.

Początkowe dzieje poczty w Polsce.
(Ciąg dalszy).

Z a Zygmunta III. urządzono stałą komu- 
nikacyę z Krakowa na Wiedeń do Gracu, 
 Ina którym to szlaku było (r. 1592) 15 pie­

szych gońców w ruchu.
Bardziej, aniżeli Zygmunt III., przyłożył ręki

do organizacyi poczty Władysław IV., stwo­
rzył bowiem w całem państwie regularne za­
kłady (r. 1647). Wydana wówczas ordynacya 
poczty, była punktem wyjścia dla późniejszych 
rozporządzeń i niejako kamieniem węgielnym



całego urządzenia poczty dla dwóch nastę­
pnych stuleci. Podwody zniesiono, zaprowa­
dzono natomiast podatek nazw any: „czwore 
pieniądze podwodne". Każdy prawie władca 
dodawał, uzupełniał lub zmieniał istniejące 
przepisy pocztowe.

Obok Montelupich położyła inna włoska ro­
dzina kupiecka zasługi na polu rozwoju insty- 
tucyi pocztowej i została również podniesiona 
(r. 1726) do stanu szlacheckiego. Była to tos ­
kańska rodzina Bandinellich, z której Rubert, 
następca Dominika Montelupiego obdarzył 
Lwów udoskonaloną komunikacyą (r. 1629), 
gdy, przyjęty dekretem Zygmunta III. w p o ­
czet sług monarchy t. zw. serwitoryat, uzyskał 
przywilej regularnego wysyłania pism królew* 
skich do Włoch i innych krajów zagranicznych, 
tudzież przywilej ekspedycyi listów kuryerami 
ze Lwowa do Krakowa, niemniej na Zamość, 
Lublin do Warszawy i dalej do Torunia i G dań ­
ska. Bandinelli ułożył wtedy w porozumieniu 
z lwowskim urzędem radzieckim plan pocz­
towy i oblatował go w aktach. Był on obo ­

wiązanym utrzymywać conajmniej 12 zaprzy­
siężonych kursorów ze „starszym", jako nad­
zorcą, na czele. W rzeczywistości zatrudniał 
21 gońców, z których pocztu „chodziło" dwóch, 
Walenty Wysoki i Marcin N., wyłącznie od 
„Żydów “.

Opłaty wynosiły na szlaku warszawskim od 
pół arkusza albo od pół łuta: ze Lwowa do 
Zamościa V h  gr., do Lublina 2 gr., do W ar­
szawy 3 gr., do Torunia 4 ‘/2 gr., do Gdań­
ska zaś 6 g r . ; na szlaku krakowskim: do Ja­
rosławia 1 gr., do Rzeszowa \ lk  gr., do Tar­
nowa 2 gr., do Krakowa 3 gr.

Tegoż Bandinellego sumptem stanęła we 
Lwowie przy rogu rynku i ulicy Dominikań­
skiej jedna z najokazalszych w mieście kamie­
nic, do dziś dnia istniejący pomnik późnego 
renesansu, zarazem typowy wzór domu p a ­
trycy uszowskiego.

Niezależnie od naczelnego poczmistrza Ko­
rony posiadały Prusy i Litwa odrębnych na­
czelników instytucyi. Na Litwie byli nim i: Be­
rent Fogt, po nim Reinshold Bizing.

(C iąg  da lszy  nastąpi) .
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Nieco o defektach rosyjskich z doby wojennej.

roku 1915 losy zagnały mnie z W ar­
szawy do Moskwy. Przebywałem w tej 
krainie chłodu i dzikich obyczajów przez 

trzy lata, zapoznałem się bardzo prędko z całym 
składem urzędniczym, władającym znaczkami 
pocztowymi, ażeby módz otrzymywać tą drogą 
ulubione przezemnie defekty znaczkowe w ca­
łych arkuszach. Nie mogę się żalić na brak 
uprzejmości ze strony pp. urzędników poczto­
wych w Moskwie, co bądź im wpadało w ręce, 
w charakterze defektowym pod względem 
druku lub ząbkowania, wszystko odkładali dla 
mnie.

Lata 1915 i 1916 nie były zbyt obfite w de­
fekty. Zdobyłem w tych czasach jedynie zna­
czną ilość defektów 10-kopiejkowego znaczka 
nadrukowego (Senf Rosya Nr. 108), z wybitniej­
szych zaś defektów jednostronnie dziurkowane 
znaczki jedno- i siedmiorublowe. Te ostatnie 
należą do rzadkości.

Z biegiem czasu, kiedy tchnienie rewolucyi 
obejmowało carat moskiewski, defekty zaczęły 
się mnożyć. Paczki ze znaczkami przybywały do 
„pocztamtu" (urzędowa nazwa) moskiewskiego 
z tak zwanej „Marocznoj Ekspedycyi" w Pe­
tersburgu bez znaków cechujących dokonaną 
kontrolę. Trafiały się arkusze przekreślone na 
krzyż ołówkiem przez kontrolora przy maszy­
nie drukarskiej, które z pośpiechu dostały się 
do ekspedycyi, zostały przesłane do Moskwy 
i są obecnie u mnie.

Tą drogą doszedłem do bardzo pokaźnej 
ilości różnego rodzaju defektów znaczków ro ­
syjskich w całych arkuszach. Niebrak mi w ko- 
lecyi żadnej wartości, niektórych zaś posiadam 
po kilka arkuszy.

Nie mogąc opisać wszystkich, gdyż zajęłoby 
to zawiele miejsca, uczynię jednak wzmiankę 
o jednym bardzo ciekawym defekcie. Jest nim 
znaczek wartości kop. 50, który tym się różni

W



od normalnego, iż jest odbity na czystym pa ­
pierze, bez nadrukowego kolorowego tła. Przy 
porównaniu z równoważnym niedefektowym 
znaczkiem, o którym piszę, czyni oryginalne 
wrażenie. Normalny leży cały na nadrukowej 
kolorowej siatce stanowiącej podkład, defek­
towy zaś leży na białym zupełnie papierze.

Rzeczonego znaczka przybyło na pocztę 
w Moskwie cztery arkusze. Z tych trzy są w mo- 
jem posiadaniu. Podobno i Kijów miał otrzy­
mać jeden arkusz znaczka, o którym mowa. 
Znaczek ten jest tak charakterystyczny, iż nale­

żałoby się mu słusznie specyalne miejsce w ka­
talogach, jako poważna odmiana.

Aczkolwiek to, co poniżej napiszę, do arty ­
kuliku mojego nie należy, sądzę jednak, iż nie 
będzie dla czytelników „Filatelisty" bez inte­
resu wiadomość o dziennych obrotach znaczko­
wych w Moskwie, łącznie z jej 62 filiami. O brót 
ten wynosił: w 1915 dziennie do 69.000 rubli, 
w zmógł się w 1916 do 90.000 rubli, poczem 
w 1917 i 1918 spadał stopniowo i w lipcu 1918, 
kiedy opuszczałem Moskwę, wynosił dziennie 
45.000 rubli. • W. B.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOODOOOOOOCoooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

W IK T O R  WITTIG.

Godło na pocztowych znaczkach ukraińskich. ss©®*sss©
Nr. I. „Filatelisty polskiego", w dziale 
„Ze świata" spotykamy objaśnienie go ­
dła ukraińskiego, umieszczonego na 

znaczku pocztowym ; autor upatruje w nim 
„gołębia św. Włodzimierza" ?(!), z którego za­
rys konturowy wzięto jako godło Ukrainy. 
Skąd autor te wiadomości zaczerpnął — ob ­
jaśnień nie podaje, tylko z trzech dołączonych 
rysunków stara się dowcipnie wytłumaczyć 
swą pomysłowość. Zapomina autor, że aby 
pisać w piśmie poważnym o znaczkach heral­
dycznych, a wyobrażenie to jest heraldyczne, 
należy chociażby mimochodem zajrzeć do dzieł 
heraldycznych, traktujących dany przedmiot, 
a nie wprowadzać w błąd czytelnika uroje­
niami bezzasadnemi swej bujnej fantazyi, która 
w rzeczach poważnych powinna nie mieć 
miejsca. Wszak znak ten ma swą literaturę 
i to już bardzo dawno, wszystkim heraldykom 
znaną. Przed kilkunastu laty K. Bodzunowski1) 
pragnął widzieć w tym monogram BA2IAY2 
domysł ten natychmiast obalono i na podsta ­
wie studyów uznano, że godło to jest znakiem

') K. B odzunow ski:  O  zagaclocznoj f ig u r ie n a  m onie tach  
wielikaho K n iażes tw a  K ijew skaho. Kijów. 1889. W  o p ra ­
cow aniu  sw em  a u to r  p rzed s taw ił  w szy s tk ie  zn ane  o d ­
miany znaku  h e rb o w eg o  R urykow iczów , p o cząw szy  od 
X. aż  do XIV. wieku, co  s ta n o w i g łó w n ą  zas ługą  au to ra .

herbowym Rurykowiczów, przyniesionym wraz 
z Rurykiem ze Skandynawii; znak ten pow­
stał od litery odwróconej „madr" starego runi­
cznego futorku. Pierwszy raz spotykamy to 
na monetach X. wieku Włodzimierza św. Świę­
topełk używa ten znak cokolwiek odmieniony, 
a w XIV. wieku Włodzimierz Kijowski używa 
go na tyle przekształconym, że tylko drogę 
analogii i stopniowania daje się połączyć ze 

znakiem Włodzimierza św. Że znak 
ten na nadrukach nie jest wykonany 
ściśle heraldycznie, dziwić się nie moż­
na, inicyator tego znaku miał wyo­
brażenie wyglądu godła Włodzimierza 

św., lecz ścisłości nie udało mu się zapamię­
tać. W  każdym razie znak umieszczony na 
znaczkach pocztowych Ukraińskich zaliczyć 
wypada — chociaż nie w zupełności do dokła­
dnych i ścisłych, lecz zawsze dość udatnych. 
Wobec czego znak użyty na znaczkach pocz­
towych Ukraińskich z gołębiem niema nic 
wspólnego, lecz jest znakiem herbowym rodu 
Rurykowicza.

O d Redakcyi. Cenne uwagi znakomitego 
heraldyka, Członka-koresp. Krakowskiej Aka­
demii Umiejętności pomieszczamy z całą go ­
towością. Notatkę w Nr. I. oraz rysunki poda­
liśmy wedle pism niemieckich !



Nowe znaczki pocztowe.
C e l e m  u z u p e ł n i e n i a  i u d o s k o n a l e n i a  t e g o  

d z i a ł u ,  p r o s i m y  n a s z y c h  S z a n o w n y c h  K o r e ­
s p o n d e n t ó w  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  o  n a d s y ­
ł a n i e  n a m  n a t y c h m i a s t  p o  w y j ś c i u  w s z e l k i c h  
n o w o ś c i ,  n i e s t e m p l o w a n y c h  i s t e m p l o w a ­
n y c h ,  n a  k o p e r t a c h  m o ż l i w i e  w  c a ł y c h  s e -  
r y a c h ,  w k i l k u  e g z e m p l .  W s z e l k i e  w y d a t k i  
o d w r o t n i e ,  z  p o d z i ę k o w a n i e m  z w r a c a m y !

Szwajcarya.
Je szcze  w  1917 ro k u  rozp isała  Szw a jca ry a  k o n k u rs  

na  „znaczki po k o jo w e" .  U kazały  się o n e  n iedaw no ,  w y ­

w ołując  p ra w d z iw y  zachw yt.  — S ą  to  b o w iem  dzieła 
sz tuk i  o wysokiej w a r to śc i.  7*/2 c. znaczek  rysow ał 
E dw . Vallet z Saviese, a p rz ed s ta w ia  on d w ó c h  dłonie 
sob ie  p o da jących  żołnierzy. Z naczek  10 c., k tó ry  rysow ał 
P a w e ł  T. R o b e r t  z S t .  Blaise, p rz ed s ta w ia  anioła p o ­
koju z ga łązką  o l iw ną  w  dłoni, p o d czas  g d y  15 c. z n a ­
czek, p rzez  p ro f .  O . B a u m b e rg e ra  z Z urychu  zap ro je ­
k to w an y ,  o trzym ał na  k o n k u rs ie  I. n a g ro d ę .  P rz e d s ta w ia  
on k o n a jąceg o  żołnierza, w p a t rzo n e g o  w e  w schodzące  
s łońce p o k o j u !

O g ła sz am y :  7*/a c. s z a ro -o l iw n y ; 10 c. ciem no-czer- 
w o n o / ż ó ł t y ;  15 c. c iem no-fio le tow o żółty.

N ak ład  w ynosi 4Va m ilionów  sz tuk .  Znaczki te  nie 
b ęd ą  p rz e to  należeć d o  pospolitych .

Z se ry i  „ P ro  J u v e n tu te “  ukaza ły  się 3 da lsze  znaczki. 
S ą  to  w ar to śc i  po  7 l/2, 10 i 15 rp .  R ysunki  p r z e d s ta ­
wiające he rb y  k a n to n ó w  O b e r w a ld e n , N iederw alden  
i W aa d t  w ykona ł  a rt.  mai R udo lf  M iinger. C iekaw a 
ta  se ry a  będzie  z czasem  zaw ierać  he rb y  w szystk ich  
k a n to n ó w  szw ajcarsk ich .  Nakład  w ynosi 2,400.000 seryi.

S z w a jca rsk a  poczta  lo tn icza  z dn iem  31 w rześn ia  u. r. 
zas tan o w iła  sw e  czynności. R e sz tę  znaczk ó w  lotniczych 
uży to  jak o  znaczki d op ła ty  „p o r to " .

Nowe polskie karty pocztowe.
Ukazał się  n ak ład  15 fen  k a r t  pocz to w y ch  dla Ma­

łopolski — fio le towych, dla b. K ró le s tw a  czerw onych . Na 
zn aczkach  b ra k  oznaczen ia  w a lu ty  H, wzgl. F. jak  p rzy  
pop rzed n ich  w ydaniach.

Belgia.
Dla n iem ieckich o b sz a ró w  o k u p o w a n y c h  p rzez  Belgię 

w y d a n o  n o w e  znaczki z dw ujęzycznym  n a d ru k ie m :

A l le m a g n e /D u i ts c h la n d .  J e s t  to  11 w ar to śc i  w ydania  
r o k u  1915 n a  1, 2, 5, 10, 15, 20, 25, 35, 40, 50 cent. i 1 fr. 
J akżeż  p rę d k o  o d w róc iła  się k a r ta  h i s to r y i ! W sz ak  to  
nie t a k  d a w n o  widzieliśmy na n iem ieckich  znaczkach  
n a d ru k  : Belgien 1

Monako.
N o w a  se ry a  zn aczk ó w  d o b ro czynnych  n a  korzyść  

w d ó w  i sierót... żo łnierzy fran cu sk ich !  W esoły  ten  k ra ik  
j e s t  w  tern szczęśliwem  położeniu, iż nie p o t rz e b u je  się 
s ta rać  o w ła sn e  w d o w y !  R ysu n ek  p rz ed s ta w ia  w idok  
M onako, n a  p rzed n im  planie  k o b ie ta  z dziecięciem 
a u g ó ry  n a p is :  O rp h e lin s  f ranęa is  d e  la gu e rre .  Se ry a  
zaw ie ra  4 w a r to śc i :  5 15 cen t .  zielony, 15+10]cent. c ze r ­

wony , 25+ 15  cent. n iebieski i 5 0 + 5 0  cent. f io le tow y na 
tle  c iem no-żó łtem .

Austrya.
Z now ej seryi republikańsk ie j  ukaza ł  się 3 kor. z n a ­

czek szaro-n ieb iesk i z w idok iem  p a r la m en tu .  Żywy kolor 
o bw ó d k i i dosk o n a ły  ry su n e k  s taw ia ją  b a rd zo  w ysoko  
ten  znaczek  po d  w zg lędem  arty s ty czn y m . N a d to  z n a ­
czki 2 i 4 k o ro n o w e  p ar lam en t.

Fiume.
12 w artośc i  se ry i :  „ P ro  fon d az io n e  s tu d io "  ukazała  

się z n ad ru k iem  w  trzech  w ierszach  w ykonanym : V a lo re /  
/  g  1 o b  a 1 e  /  C en t  5, wzgl. t ą  w artośc ią ,  j ak ą  m a  znaczek 
bez  dopłaty.

Podejrzana „nowość"!
W g ru d n iu  u. r. sp rz e d aw a ł  w  K rak o w ie  jak iś  F ra n c u z  

se ry e  znaczków , k tó ry ch  o d b i tk ę  tu  p o d a jem y  w  o ryg i­
nalnej wielkości. S e ry a  sk ład a  się 
z b a rd zo  p ry m ity w n ie  w ykonanych  
znaczk ó w  z nap isem  „P o c z ta  polska" 
u góry , w a r to śc ią  w  ob u  dolnych ro ­
gach. Znaczki s ą  cięte, g u m o w a n e ,  
ry su n ek  n a  w szys tk ich  w ar to śc iach  
t e n  sam  : 5 fen. z ie lony; 10 fen. c ze r ­
w o n y ; 20 fen. p o m ara ń cz o w y ;  25 fen. 
n ie b ie sk i ; 50 fen. b ron zo w y . K u rso ­
w ały  o n e  p o d o b n o  w e  W łoszech 
i Francy i w ś ró d  polskich  formacyi 
w o jsk o w y ch  ?  ?  ?  C e n a  za seryę  . . .  
15 lirów. B a rd zo  p ro s im y  C zy te ln i ­

k ó w  o in form acye  o t y c h  o s o b l i w y c h  znaczkach!

„Pokojowe** zn aczk i  szw a jca rsk ie .



Czechy.
S to  jed e n  austryack ich  i w ęgiersk ich  znaczk ó w  opłaty, 

dop łaty ,  gaze tó w ek ,  p o cz ty  lotniczej i znaczk ó w  po sp ie ­
sznych p rzed ru k o w a li  Czesi — n a  cele d o b ro czynne  
p rzeznaczając  do ch ó d  ze sp rzed aży  tych „osobliw ośc i" .  
N a d ru k  skośny, w  trzech  w ie rszach  od  lewej z dołu 
k u  górze,  w  ko lorze  czarnym , n a  n iek tó rych  w arto śc iach

w  k o lo rze  n iebieskim  w ykonany . Na znaczkach  g a z e to ­
w y ch  i w ęg iersk ich  n a d ru k  w ykonany  p ism em  mniej- 
szem , na  znaczkach  posp iesznych  jeg o  położenie  d o s to ­
so w a n e  do  k sz ta ł tu  znaczka. Znaczki te  sp rz e d aw a n o  
z 5 0 %  d o d a tk ie m  n a  cele dobroczynne , były w  ob iegu  
ty lko  do  31 g ru d n ia  1919 r.  n a  o b sza rze  C zecho-Sło- 
wacyi. W ysokość  n ak ład u  jeszcze  oficyalnie n iew iad o m a, 
n iek tó ry ch  w ar to śc i  zn ikom o niska, np. a u s t r .  10 kor.
1.500 sz tuk ,  węg . 10 kor. — zaledw ie  80 s z tu k !  To  też 
cena  całej seryi wynosi ju ż  30.000 kor.! N a tu ra ln ie  zaraz  
ukaza ły  się  fa łszow ane  nad ru k i  — d la te g o  wielka o s t ro ż ­
ność  p rzy  zak u p n ie  j e s t  w sk az an ą !  Ja k  b ow iem  d o n o ­
szą  p ism a  w iedeńsk ie ,  już  w  8 d n i  po w ydan iu  p ie rw ­
szych znaczk ó w  przyszły  do W iednia  i P rag i  z B uda  
p esz tu  o fe r ty  na  te  z n a c z k i !

Japonia.
N ow e — w span ia łe  — znaczki „p o ko jow e"  zna jdu ją  

się obecn ie  w  obiegu. T yp  I: z ąb k o w an ie  13l/2 :13 , fo r ­
m a t  p r o s t o k ą ta : 3 sen  oliw- 
kowo-zielony, 10 sen  sino- 
niebieski. T yp  II: z ąbko ­
w an ie  12, form . k w a d ra t .  
11 /— sen  b ronzow y , 4 sen

kiem  arcydziełem  m oże  być  znaczek  p ocz tow y ,  jeżeli 
tw o rz y  go  p ra w d z iw y  a r ty s ta ,  a w y d a je  p a ń s tw o  m i­
łujące s z t u k ę !

Rosya.
W  czasie  sw eg o  k ró tk ieg o  is tn ien ia  tzw . Północno- 

Z achodnia  A rm ia  w  P s k o w ie  w yda ła  znaczki własne. 
S ą  to  d w u w ie rsz o w e  n a d r u k i : S iew iero -Z apad . Armia, 
n a  ros. znaczkach  w yd. 1909/17. Z naczek 3 kop. je s t  
cięty, r e sz ta  ząb kow ane .  B a rw a  n a d ru k u  czarna,  ty lko 
na 10 kop. cze rw ona .  D o ty ch czas  z n a n e :

S ie w ie ro -Z ap a d .  A rm ia  n a :  2 kop. zielone, n a d ru k  
czarny, n ak ład  3 — 6.000. 3 kop. c ze rw o n e  cięte, nadr.  
czarny, nakł. 6.000. 5 kop. b run.- li la  ząbk., nadr.  czarny, 
nakł. 20.000. 10 kop. n iebieski ząbk., nad r .  czerw ony, n a ­
k ład  3 — 6.000 10 kop. niebieski ząbk., nadr.  czarny,
nakł. 3 — 6.000. 15 kop. b ru n .- l i la /n ieb .  ząbk., nadr.
czarny, nakł. 6.000. 20 kop. nieb. /  karm in, ząbk., nadr.  
czarny, nak ł  2 000. 25 kop. ziel. / fiol. ząbk., nad r .  c za r ­
ny, nakł. 2.000. 50 kop. b ru n .- l i la /z ie l .  ząbk., n a d ru k  
czarny, nakł. 3.000. 1 R s  b r u n . / p o m a r .  ząbk., n a d ru k
czarny, nakł. 8.550. 3 l/2 R s  b ru n .-  czerw . /z ie l.  ząbk., 
nadr.  czarny, nakł. 3.550. 5 R s  n ieb . /z ie l .  ząbk., nadr.  
czarny, nakł. 7.050. 10 Rs czerw . /  żółty  ' sza ry  ząbk., 
nad r .  czarny, nakł. 2 650.

Znaczki t e  zosta ły  zas tą p io n e  obecnie  now em , spe- 
cyalnem  w ydan iem . D ru k o w a n e  n a  cienkim pap ierze  
p rz ed s ta w ia ją  rysunki, raczej do  k a r t  ty tu ło w y ch  książek

różow y. Z naczek ty p u  I. p rz ed s ta w ia  go łęb ia  z ro z p o ­
s ta r ty m i skrzydłam i,  s iada jącego  na  gałązce o liw nego 
d rzew k a .  Z naczek ten  je s t  k lasycznym  przykładem , ja-

p o d o b n e  oraz  m ik roskop ijne  napisy. W ybija ją  się  na 
w szys tk ich  inicyały: O K C A  co z ap e w n e  znaczy : O k ru g  
K om andy  S iew ierno j Armii (?). O g ła szam y :  c ię te :  5 kop. 
brun .-li la ;  10 kop. j a s n o n ie b . ; 15 kop. żó łty ; 20 kop. 
jasn o ró ż . ;  50 kop. jasnożółty .

Niemcy.
Z p o w o d u  p o d w yższen ia  o p ła t  pocz to w y ch  w p ro w a ­

dzono  n o w e  w ar to śc i  p o  T25, 1'50 i 2 '50 Mk. S ą  to  
znaczki ry su n k u  I. M arkówki, ze zmienionym i cyframi. 
O g ła szam y : T25 Mk zielony; T 50  Mk b ro n z o w y ;  2 50 Mk 
c ze rw o n o  fioletowy.

Północny Szlezwig

o trzym ał na  czas p leb iscy tu ,  t. j. 8 ty g o d n i  — no w e  
znaczki w  14 (!!! )  w artośc iach . R y su n ek  na w a rto śc iach  
fen igow ych  p rz ed s ta w ia  h e rb  D a n i i : d w a  lw y o toczone  
w ieńcem  laurow ym . W artośc i  m ark o w e ,  o dużym , czw o ­
r o k ą tn y m  form acie  p rz ed s ta w ia ją  k ra job raz ,  na  przedzie



h e rb  Danii. R ysu n ek  w ykona ł  d u ńsk i  m alarz C ars tens .  
W szystk ie  w ar to śc i  no szą  n a p i s : P L E B IS C 1 T  S L E S W IG .

O g łaszam y :  2V2 fen .  s z a re ;  5 fen. z ie lone;  7 l/2 fen. 
b r u n . ; 10 fen, c ze rw .;  15 fen. fiolet.;  20 fen. n ieb iesk ie ; 
25 fen. żó łty ;  35 fen. lila ; 40 fen  sz a ro -b ru n . ;  75 fen. 
nieb.-ziel.; 1 Mk c z e rw o n e ;  2 Mk n ieb .;  5 M k o liw ne;  
10 Mk. zielone.

Węgry.
P a m ią tk ą  w k ro czen ia  w o jsk  „n aro d o w y c h "  i w y p ę ­

dzenia  b o lszew ików  uczczono  p rzed ru k iem  5 w artośc i 
kursu jących  znaczków  z nap isem  :
M agyar  P o s ta  — trzyw ieszow ym  
n ad ru k ie m  A nem zeti  h a d se re g /  

bevonu lasa ,  1919. XI 16. — S ą  to  
tzw . znaczki gen. H orthy .  Tylko 
m inim alną część n ak ładu  s p r z e ­
d a w a n o  p rzy  ok ienkach  — resz tę  
bezzwłocznie  wykupiło  konsor-  
cyum  — urząd za jąc  w spania ły  
p a se k !  Z asypano  W iedeń  tymi 
znaczkam i, k tó ry ch  se ry ę  o f ia ro ­
w y w an o  po...  500 kor. N a  szczę ­
ście zb ieracze  i han d la rze  u tw o ­
rzyli o b ro n n y  k a r te l  p rzec iw ko  
b e zw s ty d n em u  w yzyskow i, tak ,  iż zn ac zk ó w  tych w  h a n ­
dlu jeszcze  nie ma!

Rumuńska poczta na Bukowinie i Pokuciu.

W  czasie k ró tk ie j  okupacy i P o k u c ia  p rzez  w ojska  
ru m u ń sk ie  w y d a n o  i sp rz e d a w a n o  na poczcie w Kołomyi 
i innych  m iasteczkach  P o k u c ia  znaczki a u s t r .  ręcznym  
n ad ru k ie m  w ykonane . N apis  zaw ie ra  litery : C. M. T. 
Znaczenie  tych  l iter  w ed le  różnych  z'ródeł 
jes t  też  różne.  Znaczą  więc  o n e :  albo 
C am pina Militare T im bru , albo  Commissio- 
n a  Militare Territoria le,  a lbo  C om m anda  
Militare T err i to r ia le ,  albo  w reszcie  Commi- 
s iona  Militara Transilvana.  D otychczas  zd o ­
łano stw ie rdzić  is tn ien ie  nas tęp u jący ch  w a r ­
tości : Z n a c z k i  o p ł a t y :  C. M. T. 40 h .  n a  aus tr .  wyd. 
1908: 3 h .; w yd. 1916: 3, 5, 6, 10, 40 h. C. M. T. 60 h . na 
15, 20, 25, 30, 40, 60 h. C. M. T. 1 K. 20 h .  na  15, 50. 60, 
80, 90 h , 1 K. Z n a c z k i  d o p ł a t y  ( p o r t o ) :  C. M. T. 
40 h .  n a  5 h. (Michel 49), 10 h. (Michel 50). C. M. T. 60 h. 
na  10, 15 (czerw.), 15 (fiolet.), 20 h. (Michel 51, 52, 61, 62). 
C. M. T . 1 K. 20 h . n a  20 h. (Michel 62), 25 h. karm in. (Mi­
chel 40), 25 h. czerw . (Michel 53), 30 h. czerw . (Michel 54). 
50 h. b run .  (Michel 63), 1 K nieb. (Michel 57).
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Rozmaitości.

Poznańskie prowizorya

5 w ar to śc i  na  G erm anii  — o fe ro w an o  w e  W iedniu 
w  o s ta tn ich  dn iach  p o  420 Kor., co ró w n a  się około 
150 Mk niemieckim.

Znaczki korpusowe prawdziwe — fałszywie 
ząbkowane!

R ysu n ek  nasz  p rz ed s ta w ia  znaczek  pocz t .  G en Mu- 
śnickiego, w a r to ść  35 kop.,  n a d ru k o w a n a  na żółtej 
1 kop. w ydan ie  1909/17. Znaczek t e n  je s t  c ięty  — jes t

f a ł s z y w i e  z ą b k o w a n y  p e r fo ra to rem  l in io w y m 1) 
o rozbieżności z ą b k ó w  l l ' / 2. Z naczek  35/1 kop. poczty  
ko rp u so w ej  ząb k o w an y  p ra w d z iw y  p o s iad a  ząb k o w an ie  
w y k o n a n e  p e r fo ra to rem  g rz eb ien io w y m 1) o rozbieżności 
z ąb k ó w  1 4 '/2 !

N. B. Z naczek c ięty  w a r t .  Mk 5 a tak iż  z ąb k o w an y  
praw dziw y ,  jak o  b a rd zo  rzadki Mk 150. w. I>.

Fałszowane znaczki z Pułtuska.
W hand lach  znaczków  w  W arszaw ie  pojaw iły  się 

znaczki z n ad ru k am i im itu jącym i nad ru k i  p o c z ty  w  P u ł ­
tu sk u ,  l e c z  k a s o w a n e  p r a w d z i w y m  k a s o w n i ­
k i e m  pocztow ym . N a  fa łszow anych  znaczkach  2 kreski 
przekreśla jące  n a p isy :  Gen . Gouv . W arsch au  s ą  cienkie, 
g d y  n a  p ra w d z iw y c h  te  sa m e  k resk i  s ą  szerok ie  i m ają 
k ażda  po 2 m m  szerokości.  w. b.

Znaczki nadrukowe ze Skałata.
Uprzejm ości zn an e g o  k ra k o w sk ie g o  filatelisty p. B o r ­

k o w sk ieg o  zaw dzięczam y ciekaw y z n ac ze k  z nad ruk iem

P o c z ta  P o lsk a  / o rz e ł  S k a ła / ,  k tó ry  tu  podajem y. P r o ­
s im y S zan o w n y ch  C zyte ln ików  o p o w iadom ien ie  nas,

' )  Z ą b k o w a n i e  l i n i o w e  d a je  z ą b k i  s k r a j n e  o  o s t r y m ,  n i e k i e d y  
n a w e t  o  b a r d z o  c ie n k im  k o ń c u ,  a  n ie  o t ą p y c h  n ie r ó w n y c h ,  s z e ro k ic h  
k o ń c a c h .

'-') Z ą b k o w a n i e  g r z e b i e n i o w e  n a o d w r ó t  d a je  s k r a jn e  z ą b k i  
o  sz e ro k ic li  k o ń c a c h  a w s z y s tk i e  ś r o d k o w e  o  ró w n y c h ,  s p ic z a s ty c h  
k o ń c a c h !

LII.
I I .  20 H.



czy w  Ich posiadan iu  zna jd u ją  się  i inne ( jak ie?)  w a r ­
tości teg o  znaczka, oraz  o p o d an ie  ew . w ysokośc i n a ­
k ładu  itp. szczegółów  — p o t rzeb n y ch  d o  monografii
0 znaczkach  p rz ew ro to w y c h  Małopolski, k tó ra  to  p raca  
j e s t  w łaśnie  w  przygo tow an iu .

Błędy w płytach drukowych.
W każdym  czw artym  a rk u szu  5-m arkow ych  znaczków  

w  p ierw szym  p ionow ym  sze regu , p ią ty  znaczek  od  góry  
m a  p lam kę  na linii w ew n ę trzn e j  (znaczka), tu ż  z p raw ej 
s t ro n y  g łow y ułana. J e s t  o n a  bardzie j  p o d o b n a  do 
kamienia, niźli w sp o m n ia n e  p rzez  P a n ó w  plamki do 
„b o m b y 1' i do  „gw iazdy11, jed n ak że  rezy g n u ję  ze  s tano- 
w isk ą  „ch rzes tnego  o jca11, tem bardzie j ,  że nie p rzycho ­
dzi mi na  myśl ró w n ie  po e ty czn a  nazw a.

Znaczek wyżej w spom niany  ła tw o  o d sz u k a ć ,  bo 
w  tym że a rk u sz u  zna jd u ją  się znaczki z „ b o m b ą 11
1 „ g w iaz d ą 11, a n a w e t  tu ż  po d  nim. „ G w iazd a11 je s t  
sz ó s ty m ,  a „ b o m b a 11 siódm ym  znaczkiem  od  góry  
w  tym że sze regu . J . K ołakow ski, C z arn a  G óra

„Małyił Trąpczyński
mimo wielkiego n ak ładu  480 000 s z tu k  j e s t  w ybity  
w cenie  przez  han d la rzy  od  15 do  25 M k za  sztukę, 
chociaż nabyć  go  m ożna  po 20 fen. p rzy  oknie  filat. 
w  W arszaw ie!  W W iedniu sp rzed a ją  g o . . .  a rkuszam i!!
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Znaczki fałszowane.
F ium e. W o s ta tn ich  czasach  ukaza ły  się znakom icie  

fa łszow ane  znaczki n a d ru k o w e  z Fium e, k tó re  pom ie ­
szane  z p raw dziw ym i — sp rzed a je  się  w  całych s e r y a c h !

U k ra in a .  A u s tr .  Z w iązek  hand la rzy  znaczków  nadsy ła  
nam  n as tęp u ją ce  os t rzeżen ie :  Fa łszo w an e  znaczki Zach. 
U kra iny  n a  a u s t r .  1916 r. z nad ru k iem  god ła  Ukra iny
1 literam i 3. Y. H . P. w  4 ro g ach  znaczka  — są  obecnie  
w  obiegu. P rz e s t rze g a  się p rzed  zak u p n em  u o só b  nie­
znanych. Po d e jm u jem y  się s tw ie rd zen ia  p raw dziw ośc i  
zakupionych  znaczków , lecz ty lko  przy  rów noczesnem  
podan iu  ź ród ła  zakupu . Za A u s tr .  Związek H an d larzy  
Z naczków  Pocz t.  R u d o lf  Friedl, p rezes.
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Z doświadczeń zbieracza.
„U prze jm ie  p ro szę  o objaśnienie, jaki j e s t  n a j ­

lepszy sy s tem  kolekcyonow an ia  d u b l e t ó w ? 11
F. K . W arszaw a . 

D ub le ty  p rzech o w u je  się najlepiej w  dużych  marni- 
kach, tj.  a lbum ach, k tó ry ch  k a r ty  zao p a trz o n e  są  w  li­
s tew k i z s i lnego pap ieru ,  wzgl. p łó tna .  Założone za 
l istewki poszczególne  znaczki da ją  się ła tw o  wyjąć, 
a zarazem  cały zbiór je s t  zupełn ie  p rzejrzyście  ułożony. 
W b ra k u  a lb u m u  p rzech o w u je  się znaczki w  p rzeź ro ­
czystych kop e rtach ,  p o s o r to w a n e  w ed le  w artośc i,  w ydań
1 krajów . Całość  p rz ec h o w y w a n a  w  pudełkach.

1 0 = - : -  '     . I - ---------

P ro s im y  C zy te ln ików  o sw o je  w  tej sp ra w ie  uwagi 
i spos trzeżen ia .

U suw anie  p lam  i b ru d u  ze  znaczków . A żeby  usu n ąć  
t łu s te  plam y z pap ieru ,  należy w ym ieszać  w ęg lan  ma- 
gnezyi z e te rem , sia rczk iem  w ęg la  albo  ben zy n ą  w  t a ­
kim s to su n k u ,  a b y  się u tw o rzy ła  g ę s ta  m asa,  k tó rąb y  
ła tw o  było ro z p o s trze ć  na  sp lam ionem  miejscu. P łyny 
te  m ają  w łasność  chciw ego  pochłaniania  i rozpuszczan ia  
t łuszczów , poniew aż  je d n a k  sa m e  ła tw o  się ulatniają, 
w ięc ro zp u szczony  tłuszcz po zo sta je  w  magnezyi, k tó ra  
s tan o w i lekką, p o ro w a tą  masę. P o  w yschnięciu  magne- 
zyę ze trzeć  m o żn a  c h o rąg iew k ą  od  pióra.

O  ile p lam a  nie j e s t  z b y t  wielka  i nie żywiczna, 
w ó w czas  z regu ły  w y s ta rc za  jed n o ra zo w e  p o k ryc ie  jej 
w sp o m n ia n ą  m asą.  Jeśli zaś  j e s t  dom ieszka  żywicy, to  
należy d o d ać  jeszcze  do  tej m ięszaniny rozcieńczonego  
a r ro n iak u  i m asą  t ą  lekko n ac ie rać  m iejsce  splamione. 
N a tu ra ln ie  czynić to  należy  po lewej s t ro n ie  znaczka, 
g d y ż  inaczej m ożn ab y  ła tw o  uszkodz ić  b a rw y  na tu ra ln e .
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Z pism i książek.
D r E. S tenger: D ie deutschen Kriegsmarken u n d  Kriegs- 

ganzsachen. C ena  10 Mk. N ak ładem  Edm . S te in a  w  Pots-  
dam ie  w ydał Berliński K lub  F ila te lis tów  c iekaw ą  i po ­
ży teczną  książkę. N a  83 s t r .  dużej 4° zes taw ił  a u to r  
z iście b e n e d y k t y ń s k ą  d o k ładnośc ią  i sum iennością  
w sze lkie  — n a w e t  na jd ro b n ie jsze  szczegóły o w o je n ­
nych niem ieckich znaczkach  i całościach pocztow ych . 
D ość pow iedzieć, iż n. p. 11 w ar to śc i  n a d ru k u  Gen. 
Gouv. W arsch au  om ów ionych  je s t  w  66 p o z y c y a c h ! 
Książkę w y d a n ą  i i lu s tro w an ą  b a rd zo  s ta ran n ie  posiadać  
p ow in ien  każdy  zb ieracz  w o jennych  znaczków .

D ie Kriegs u n d  U m słurz Briefm arken der friiheren Zen- 
Iralm achte u n d  anderer S /aa ten . C ennik  handlu  znaczków  
pocztow ych W ernera Franke, Berlin W. 8., U n te r  den 
L inden  14 18. C en a  M k 2' — . J e d e n  z najładniej w y d a ­
nych k a ta lo g ó w . D oskonały  p ap ie r  i św ie tn e  odbitk i 
znaczków . C eny  wysokie . P o lsk a  zaw ie ra  122 pozycye 
z 77 o db itkam i z n aczk ó w ! Znaczki prow iz.  okupacy jne  
np. Łęczyca, G ro d z isk  itp. cenione  s ą  po  85, 90, 100 Mk. 
O s t ró w  i O s tro łę k a  po  200 Mk s e r y a ! Znaczki kom i­
te to w e  5 i 10 gr. c iem no-zie l . /  żó ł ta w e  i c z a r n o /b r u n .  
Mk 300. 6 zn ac zk ó w  N r III, Ilia, Illb, IV, IVa, IVb Mi­
chla k o sz tu je  aż... 2.700 M k ! K a ta log  uw zg lędn ia  n ie ­
s t e ty  i szw ind lersk ie  w ydan ia  O lk u sza ,  j ę d r z e jo w a ,  
P rz e d b o rza  itp.

„D onaupost-U m sturzka ta log“ D ra  W einerta ,  silnie r e ­
k lam o w an y  k a ta lo g  znaczk ó w  o k resu  p rz ew ro to w e g o  
w reszcie  się ukazał. N a  60 str .  dużej 16° przynosi on 
w iele c iekaw ego  m ateryału .  J e s t  to  k a ta lo g  i podręczn ik  
zarazem , znajdu jem y  w  nim b ow iem  dużo  o d b i tek  zn acz ­
ków , ob jaśn ień  p o w s ta n ia  poszczególnych  w y d a ń  itp. 
P o lska  o p ra co w a n a  j e s t  dosyć  s ta ran n ie  na  10 s t ro n a ch  
d ruku .  P o  raz  p ie rw szy  znajdu jem y  k r y t y c z n i e  po ­
d an e  w iadom ości o znaczkach  p row . b. okupacy i n ie ­
mieckiej. Ceny teg o  działu są  — naszem  zdaniem  — 
nadm iern ie  wysokie . Np. Kalisz I. — Mk 150!! O s tró w  
i O s tro łę k a  — serya.. Mk 1 .000!!!  J e s t  to  zap ew n e  
b łąd  d ru k u  — za w iele conajm niej o jed n o  0! Znaczki



b. Galicyi ró w n ież  s ta ran n ie  zeb ra n e  —  jak k o lw iek  ca ­
łość  po lsk iego  działu w ykazu je  znaczne  b a rd zo  luki. 
D oskonale  o p ra co w a n y  je s t  dział bliski au to ro w i,  t. j. 
W ęgry. S tu d y u ją c  je  w  ka ta logu , m ożna  s tracić  ochotę  
do  ko lekcyonow an ia  tych  znaczków , ty le  ich j e s t  i t ak  
szalenie  drogie. W każdym  razie n ow y  ten  k a ta lo g  jest 
cennym  n ab y tk iem  l i te ra tu ry  f i latelistycznej, d o w odem  
sum iennej p racy  w y d aw cy  a zas ługu je  n a  szerok ie  ro z ­
pow szechn ien ie  w kołach  zbieraczy znaczków  w ojennych!

D eutsches Filatelisten-Adressbuch 1920. C en a  Mk 6 '—. 
Książka o 316 str .  d ru k u  dużej 16° ukaza ła  się  z d ruku . 
Zaw iera  ona  ty s iące  a d re s ó w  niemieckich fi la te lis tów  
oraz  ad resy  s to w arzy szeń ,  p ism  i w y d a w n ic tw  filateli­
stycznych. P ism  filat. w ychodzi obecnie  146 w  różnych 
językach  — a sp is  ten  nie j e s t  w cale  d o k ład n y  Polska  
w książce ad resow ej zaw ie ra  zaledw ie  8 ad re só w  h a n ­
dlarzy. W y d aw n ic tw o  to , jak o  inform acyjne, j e s t  b a rd zo  
poży teczne . O b y  i polski św ia t  fila telistyczny zdobył 
się jak n a jp ręd ze j  na  p o d o b n e  w y d aw n ic tw o .

Echo fila te listy . C zasop ism o  niezależne, pośw ięcone  
dla zbieraczy i k u p c ó w  m are k  p o cz to w y ch  (Rok I, N r  1), 
wychodzi od  20 g ru d n ia  w  T arnow ie .  P ism o  w y d a w a n e  
j e s t  w  języku  polskim i . . .  n iem ieckim , zaw ie ra  obo k  
zw yczajnych  działów a r t .  p. J. M o zd y n iew icza : Znaczki 
p o cz to w e  Republik i Polskie j.  J e d n a  u w a g a :  w  N rze  3 
n aszego  p ism a  p o da liśm y  n o ta tk ę  sy g n o w a n ą  literam i Iw. 
z w ykazem  ilości zn ac zk ó w  polskiej „D op ła ty" .  W  Nrze 
p o z o s taw io n o  n ies te ty  om yłkę k o re k to rs k ą  zam ias t  „ a r ­
kuszy"  — sz tu k .  „Echo" p o d a je  naszą  n o ta tk ę  z omyłką, 
bez p o d an ia  źródła , a n a to m ias t  p isze  J a k  nam  donosi 
p. J .  W. z W a r s z a w y . . . !  i p o z o s taw ia  b łąd  p rz ez  nas 
p o p e łn io n y ! — Czy nie m o żn a  było p o d a ć  jako  źród ła  
tej w iadom ości „Fila te lis ty  po lsk iego"  — sk o ro  to  czynią 
pism a z ag ra n ic z n e ?

C ennik  m arek zagranicznych Eugeniusza Stebleckiego  
ze  L w o w a  ukazał się z d ruku .  C eny  p o d a n e  w  m arkach.

C ennik zn a czkó w  pocztow ych  handlu  zn a czkó w  „Phi- 
la telia“ w  K rakow ie, B racka 10. Na 16 s tr .  d ru k u  — 
o b jaśn iony  kilkudziesięciu i lus tracyam i w yszed ł z d ru k u  
cennik  tej ruchliwej firmy. C e n a  za egzem pl. Kor. 3 '— 
z przesyłką.
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Wystawy. Zjazdy.
26 M iędzynarodow a W ystaw a  Znaczków  Pocztow ych 

w K assel w 1920 r .  P ro je k to w a n a  na  r. 1914 W ystaw a  
Z naczków  w  Kassel nie  odby ła  się z p o w o d u  w yb u ch u  
wojny. W  r. 1920 W y s taw a  t a  jed n a k  odb ęd z ie  się n ie ­
wątpliw ie . Czynnym  ju ż  j e s t  ruch liw y K o m ite t  w y s ta ­
w ow y, k tó ry  p rzy jm uje  zgłoszenia  o k azó w  w y s taw o w y ch  
po d  a d resem : Regierungsbaum eister Genth. Langenschwal- 
bach. Badeweg 5. N iem cy.

W dzisiejszych, tak  i dla filatelii zaw ik łanych  s to su n k ach  
o wiele w iększe mieć będzie  znaczenie  — o ile możności 
m ięd zy n aro d o w y  Zjazd, k tó ry b y  w reszcie  p e w n e  w y ­
tyczne  w skaza ł  i u s tan o w ił  pew nik i  co  do  całego sze ­
reg u  sp ra w  tak  w ażnych , jak  np. usta len ie  ważności 
ogrom nej liczby filatelistycznych p ro d u k tó w  wojennych.

Z jazd  n iem iec k ich  f i la te l is tó w  w K arlsb ad z ie  o d b ę ­
dzie się  w p ierw szych  miesiącach b ieżącego  roku .  G łó w ­

nym  celem Zjazdu je s t  u tw o rz en ie  w sp ó ln eg o  Związku 
S to w . f i la telistycznych. Zgłoszenia  p rzy jm uje  i wszelkich 
w yjaśnień  u d z ie la : D r med. K arl Becher, Karlsbad.

XXI. M iędzynarodow y Z jazd  h a n d la rz y  znaczków  o d ­
będzie  się 23 i 24 s tyczn ia  1920 r. w  Berlinie.
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Czarna lista.
Listę naszą  z N ru  1 uzupełn iam y now ym i nazw iskam i 

„filu t-elistów ", p rzed  k tó rym i p rz e s t rz e g a  p ra sa  zag ra ­
n iczna :

H ugo l.iljedahl w  Sztokholm ie.
S e th  B rin k . Sundsvall ,  Szw ecya.
H a n s Harnre. F ry d e r ik ss tad ,  G o ld b e rg s tr .  2, N orw egia .  
F. Fournier (H irschberger)  w  G enew ie,  jeden  z n a j ­

niebezpieczniejszych fa łszerzy  znaczk ó w  ogłaszający  
w szędzie  sw oją .. .  klinikę m arek  !

N . Im perato  w  G enui — kolega  po fachu Fourn iera ,  
m oże  jeszcze  n iebezpieczniejszy.

N . Leander. Malmó 2. Szw ecya.
M aurice Jurod . S t .  Croix. Szw ajcarya.
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Listy czytelników.
Co d o  sk ła d a n ia  d ro b n y c h  o f ia r  n a  S k a rb  Narodow y

u w a ż am  p ro je k t  p. Kazim ierza  S ten ieg o  (p a trz  N r 2, 
s tr .  13) za n iep rak tyczny  p od  każdym  względem . Raczej 
należałoby  się  zw rócić  do Min. P o c z t  o n a d ru k o w an ie  
obecn y ch  zn ac zk ó w  słowam i „N a  S k a r b  N aro d o w y " .  
(Podobn ie ,  jak  to  uczyniono  z p row izoryam i poczto- 
wemi polskiem i w e  W łocławku). Dla w iększego  jednakże  
rozpow szechn ien ia  w sk az an e m b y  było uczynić  to  tak, 
jak  ze  znaczkam i w y s ta w o w em i,  tj.  przez  d o p ła tę  (jak 
n. p. 15 f. +  5 i 50 +  4 f.).

C zarna-G óra .  S . Kolakozuski.
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Odpowiedzi Redakcyi.
Początkujący fila telista . B łęd n o d ru k  na 5 fen. znacz ­

kach  podaliśm y w  N rze  2. Za p o ś re d n ic tw e m  naszej 
A dm inis tracy i  m ożna  sp ro w ad z ić  znaczki, p rz y b o ry  fila­
te lis tyczne  i t. p.

Jeden z prenum era torów : X . X .  nades ła ł  uw ag i w  s p ra ­
w ie  a r t . : „B udu jące  h is to ry e  z za kulis  fabrykacy i znacz ­
k ó w " .  A r t y k u ł  n i e s t e t y  n i e p o d p i s a n y !  Czy 
a u to r  w stydz i  się  sw eg o  nazw iska, czy treści sw oich 
w y w o d ó w ?  Z anonim am i nie po lem izu jem y!

P. J erzy  S ław ski, P oznań . Za w iadom ości dziękujemy. 
O d m ian y  n a d ru k ó w  „ P o c z ta  P o lsk a "  na  k a r tk a c h  austr .  
są  nieprzeliczone, b o  n ad ru k i  te  ro b io n o  dla pośp iechu  
w  wielu d ru k a rn iach .  P ro s im y  o fo tog raf iczną  o d b i tk ę  
znaczka  5 fen. Może to  jak a  inna o d m ian a  p o d an eg o  
p rzez  n as  b łę d n o d ru k u  ?



W. C. Tarnów. K o p e r ty  „fila te lis tycznie  op łacone"  są 
to  k o p e r ty ,  na  k tó re  zam ias t  np. zw ykłego  ząb k o w an e g o  
50 hal. znaczka  na lep iono  za  tę  sa m ą  k w o tę  różnych  
zn ac zk ó w  ciętych, albo  kilka b loków , albo  ró żn e  znaczki 
w  kom binacyi, tak ,  aby  k o p e r tę  m o żn a  włączyć do 
zb io ru  znaczk ó w  n a  listach. P rzy s łan a  nam  k o p e r ta  może 
uchodzić  za  f i la telistycznie  opłaconą.

P. E dw ard  Griffel, S tan isław ów  i p. Ja n  O rłowski, 
R adom . Za a rt.  o znaczkach  w ęgiersk ich  dziękujemy. 
Będzie d ru k o w an y .

D r K. Ł apiński, W arszawa. U w agi zupełnie  słuszne, 
po ruszym y je  w  n a s tęp n y m  num erze. Rzecz m usi być 
przez  Se jm  za ła tw io n a !

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 0 0 0 0 0 0 0 0  łDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO o o o o o o o o

O d Redakcyi.
N ow e znaczki nadesłali R edakcyi p p . : R. E. W itkow o, 

I. O. K raków , W. P rzem yśl,  W. R. W arszaw a ,  S t .  K. 
W arszaw a , Ad. K. K raków , S t .  J. Lw ów , Pł. Myślenice, 
Ed. L. Mielec, Bor. K raków.

Z p o w o d u  n iedos ta rczen ia  nam  ilustracyi n a d zw y ­
czaj c iekaw y art.  p. K. G ryżew sk ieg o :  Znaczki ro sy j ­
skie p odczas  w ojny  eu ro p .  — od k ład am y  do n a s t ę ­
p n eg o  Nr.
OOOOOOOOTOOOOOOf) O JO O O O O O o o o o  o o o o o o o o o o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o o o  o o o o o o o o

Nasz Konkurs.
Na Konkurs rozpisany w Nrze 3 „Filatelisty 

polskiego" nadesłano do dnia 15 stycznia cztery 
prace pod godłem: 1) „Este", 2) „Perskie oko", 
3) „Ars militaris". II. Poczta połowa Legionów 
nadesłano 1 pracę (z ilustr.) god ło : „Nie legun".
o o o o o o o c  o o o o o o o o  o o o o o o o o  o o o o o o o o  o o o o o o o c  o o o o o o o o  o o o o  o o o o o o o o  o o o o o o o o

O d Administracyi.
Z powodu podwyższenia kosztów druku zmu­

szeni jesteśmy — z prawdziwą przykrością — 
podnieść prenumeratę za „Filatelistę Polskie­
go" na 40 Kor. rocznie. Nr. pojedynczy Kor. 4. 
Pp. Czytelnicy, którzy uiścili całoroczną pre­

numeratę — zechcą załączonym czekiem P. K.
O. nadesłać resztującą kw otę!

S k ła d  Główny n a  W arszaw ę  i b. K ró lestw o oraz  P o zn ań sk ie  

w K s ię g a rn i  J .  C zerneck iego , A le je  Je ro z o lim sk ie  1. 72.

Do nabycia  w  W arszaw ie  w  ks ięgarn iach  i b iurach 
dz ienn ików  oraz  w  P ie rw sz e m  B iurze  Filate listycznem  
F ran c iszk a  W róbla ,  M arsza łk o w sk a  149. oooooooooooooooo

N u m era  po jedyncze  n ab y ć  m ożna  wzgl. sk ład ać  p rzedp ła tę  
w e  w szy s tk ich  K sięgarn iach  i B iu rach  dz ienn ików  w  całej 
Polsce , lub  też  w p ro s t  w  A dm in is tracy i,K rak ó w ,B rack a  10.

Ceny o g ło sz e ń :  Za Vi s t ro n ę  K 300, za  V2 s t r .  K 160, 
za  V4 s t r .  K 85, za  V8 K 50. P rz y  4— 6 k ro tn e m  p o w tó ­
rzeniu ogłoszenia  udzie lam y 5%  ra b a tu ,  p rzy  7— 12-kro- 
tnem  10% , przy  13 — 1 4 -k ro tn em  20% . D ro b n e  ogłoszenia  
za w iersz  je d n o szp a l to w y  p e t i to w y  d ługośc i  5 cm lub 
jeg o  miejsce 2 K. O głoszen ia  p ła tn e  p rzy  zam ówieniu .

Z astępstw o  o g ło szeń  dla „Fila te lis ty  po lsk iego1' z Austry i,  
W ęg ie r  i N iemiec ob jęła  f irm a  : H e rm an  Fischer,  H andel 
znaczk ó w  pocztow ych , W iedeń  VII., L in d e n g a sse  28.

W aru n k i  p rz e d p ła ty :  P rz e d p ła ta  w ynosi w  M ałopolsce  : 
roczn ie  K 40, półrocznie  K 20. N r  po jedynczy  K 4' —. 
W  W ielkopołsce  i K o n g resó w ce  roczn ie  K oron  40, pó ł ­
rocznie  K oron  20. N r  po jedynczy  K oron  4*— . Za g ran icą  
rocznie Kor. 50. N r  pojed .  Kor. 5 — obliczenie w ed le  ku rsu .

P re n u m e ra to rz y  m ie sz k a ją c y  poza  P o lsk ą  m o g ą  w płacać  
p rz e d p ła tę  w n a s tę p u ją c y c h  b a n k a c h : A n g l i a :  C red it  
L yonnais  i filie, Londyn. A u s t r y a  n i e m . :  W iener 
B an k -V ere in  i filie, W iedeń . C z e c h o - S ł o w a c y a :  
R udolf  N em ota ,  P r a g a  II, Je c n a  ul. 24. D a n i a :  D en 
D anske  L an d m a n d sb a n k ,  K openhaga. F r a n c y  a :  C re ­
d it  Lyonnais i filie, P a ryż .  H  o 1 a n d  y a : A m ste rd am sc h e  
Bank, A m ste rd am .  N i e m c y :  B a n k  fu r  H ande l  un d  
In d u str ie  i filie, Berlin. S z w a j c a r y a :  Schw eizeri-  
sch e r  B ankvere in ,  Zurych. S z w e c y a :  S k an d inav iska
K red i tak t ien b o lag e t ,  S tockho lm . oooooooooooooooooooooooooooo

C ZCIONK AM I D R U K A R N I L U D O W E J W  K R A K O W IE.

„ R U N D S C H A U  F O R  BR 1E F M  A R K E N S A M M L E R  u .  H A N D L E R "  
j e s t  n a j b o g a t s z y m  w  t r e ś ć  m ie s i ę c z n i k i e m .  P r z e d p ł a t a  w y n o s i  
p ó ł r o c z n i e  t y l k o  1 M k  50  f e n .  N u m e r a  o k a z o w e  z a  z w r o t e m  
p o r t a ,  w z g l .  f i l a t e l i s t y c z n i e  o p ł a c o n e g o  z a p y t a n i a .  D o b r y  o r g a n  
i n s e r a t o w y ,  z a  1 w i e r s z  50  f e n .  S Y S T E M  A R K U S Z O W Y  K O C H A  
n a j l e p s z y  p r z y  p o r z ą d k o w a n i u  d u b l e t ó w  i z b i o r ó w .  Z a p y t a n i a  

p r z e z  R e d a k c y ę  „ R u n d s c h a u " .
N A K Ł A D  K O C H  & B I T R I O L ,  C Ó L L E D A  i T H O R .

Ilustrowany Podręcznik i Katalog polskich znaczków pocztowych
o p u ś c i ł  ju ż  p r a s ę  i j e s t  d o  n a b y c i a  w  c e n ie  M k 7*50:

W arszaw a : G e b e th n e r  i W olff. Łódź, K o n s ta n ty n o w sk a  20, W. L ic h ten s te in ,  B iu ro  f i la te l is ty cz n e

„ F i la te l is ta "  Lwów, K ościuszk i l a .



Za ch .-U k ra iń sk ie  m a rk i  1919 z p rze ­
d ruk iem  „Zach. Ukr. Nar. Rep." 

4 s z a g i  w  na bośn . „ p o r to "  i 50 
s  z a g i  w  n a  austr .  „F e ld p o s t"  z K a ­
rolem , w ym ienię  po  cenie  325 Mk 
i 75 Mk za  inne  d o b re  m arki. P o d ­
s ta w a  S e n f  1919. P por. E . G oldberg, 
S z p ita l  o k rę g .,  P rz e m y ś l.

D o s z u k u ję  so lidnych znajom ości fi- 
*  late lis tycznych celem zam iany 
cennych  d u b le tó w  w ojennych , n a d ru ­
ko w y ch  zn ac zk ó w  polskich  i ro sy j ­
skich n a  polskie, aus tryaćk ie ,  ro sy j ­
sk ie j  niemieckie. W ilhe lm  B ern ste in , 
W arszaw a, O rd y n a ck a  13, m . 3.

M ow ośc i, n a d r u k i  i  o d m ia n y  barw  
d o s ta rc z a m  n a ty c h m ia s t  po u k a ­

z a n iu  się  za cenę  n om ina lną  + 1 0 %  
po  nades łan iu  należytości oraz  p o le ­
conego  p o r ta .  K aro l H o lm etion , Ale- 
x a n d e r s g a ta n  5. H e ls in g fo rs .

I f u p u j ę i  w y m ien iam  w szelk ie  zna- 
**■ czk i p o lsk ie  tak ż e  po 10, 100, 
Mam: S. H. S., W ęgry  Szw ajca rya ,  
P r o  J u v e n tu te ,  Czechy, Niemcy. — 
C złonek „U nion",  „ G lo b u s" ,  „Mer- 
k u r “ . J .  D u k o r ,  Z ak o p an e , S an a t .  
D ra  Dłuskiego.

Z a m ie n ia m  znaczk i, s zu k am  zna- 
czków  lokalnych po lsk ich  i e u ro ­

pejskich. O f ia ru ję  Rosyę, w o jenne  
itp. K. G ryżew ski, Je ro zo lim ska  71, 
W arszaw a .

Z a m i e n i a m  z n ac zk i  pocztowe! Pod-  
*-* s t a w a  > Senf.  L is tę  d u b le tó w  w y ­
syłam  na żądanie. S ta n is ła w  P rz e d ­
p e łsk i,  P łock, szkółki d rz ew  i k rz e ­
wów.

y a m i e n ia m  z c a ły m  św ia tem  zna- 
czki p o c z to w e  i w idoków ki.  W iel­

kie T o w a r z y s t w o  Z a m i a n y  —
3.500 c z ł o n k ó w  w e  w s z y s t ­
k i c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a .  Roczny 
a b o n a m e n t  5 fr. z p o d a rk ie m : 3 prow . 
F iu m e l 9 1 9 :  5/25, l0/t:>, 15/45. Przesyłki 
a d re so w ać  : R ag . Marcello P ad o v an i,  
G a l la ra te  (Milano), I ta lia .

Juz w yszed ł C enn ik  znaczków  
z a g ra n ic z n y c h  Nr. 7, k tó ry  

w ysy ła  b ezp ła tn ie

EUGENIUSZ STEBLECKI
H a n d e l  znaczków  z ag ra n ic z n y ch

Lwów, ulica Karmelicka 6.

U a n d l a r z e  i zb ie racze  znaczków ,
* *  k tórzy , zam ierzając  kup ić  z n a ­
c z k i  w ę g i e r s k i e ,  k o r o n a c y j ­
ne ,  p o c z t y  p o l o w e j ,  w o j e n n e ,  
j a k o t e ż  p r z e w r o t o w e  z n a c z ­
k i  b y ł e j  m  o n  a r  c l i  i i, chcą  się  z a ­
bezpieczyć p rz e d  falsyfikatam i, abo- 
nujcie  i rozszerzajc ie  „N eue  Unga- 
r isc h e  B r ie fm a rk e n  Z e itu n g " .  R oczna  
p rz ed p ła ta  30 '— K w ęgiersk ich  ( t.zn. 
n ies tem plow anych) .  N u m e r  okazow y 
na żąd an ie  da rm o . K ore sp o n d en cy a  
w  języku  polskim. G o ld f in g er  Mór, 
B u d ap esz t ,  VII/3, F aso r  1.

C z u k a m  z a m ia n y  z P o lską ,  U kra iną  
^  i E s ton ią .  W  zam ian  d a ję  p raw ie  
wszys tk ie  znaczki S. H . S .  wedle  
Michla. L is ty  opłacać f i latelistycznie! 
W aru n ek ,  iż p ie rw szy  nie w ysyłam . 
R e fe ren cy a :  „G lobus"  i „Union"
B lazan  J a k o b ,  Celje-Cilli, fach  pocz ­
to w y  13, Jugos ław ia .

I M. G ijse la a r ,  H illegom — H olland
zakupi k a żd ą  ilość znaczk ó w  P o l ­

ski, L itwy, Ł o tw y , Estlandyi i td  U p ra ­
szam  o przesyłki.  Zała tw ienie  o d w r o ­
tne .  Referencye: D om  B a n k o w y  Nils 
A n d e rsso n  A. G. Hillegom, H olland. 
O d p o w ia d a m  na w szy s tk ie  o f e r ty !

(♦}

Nowości
w  znaczkach  pocz to w y ch  k u p u je  na ty ch m ias t  po 

wyjściu

Dagobert W lasch im
H ande l  znaczk ó w  poczto w y ch

Wiedeń I., Adlergasse Nr 7.

□  ■
■  Hurtownie! Pojedynczo! □

□
□  BIURO FILATELISTYCZNE -
□■

POCZTOW E Z N A C Z K I W O JE N N E

P r o w iz o r y a ,  n o w o śc i  z  c z a s ó w  p r z e w ro tó w ,  P o łu d n io w a  
S ło w ia ń s z c z y z n a ,  T r ie s t ,  F iu m e ,  P o ls k a ,  W a r s z a w a  — 
o r a z  rza d k o śc i .  K u p u ję  k a ż d ą  i lość  z n a c z k ó w  za  g o ­
tó w k ę ,  p o  c e n a c h  n a jw y ż sz y c h .  Z a k u p n o  z b io ró w  o raz  
s ta r e j  k o r e s p o n d e n c y i .  W y s y ła n i  z n ie g o  s k ł a d u  — li­
cz ąc e g o  o k o ło  50.000 z n a c z k ó w  — w s p a n ia ł e  k o le k c y e  
d o  w y b o r u  — za  p o d a n ie m  1-a r e f e r e n c y i  i s w e g o  za ­

w o d u .

A. WE1SZ, W IED EŃ  /., Adlergasse 8.
H a n d e l  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I
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W.UCHTENSTEIN g'
Łódź a

Konstantynowska 20. 5

Kupno, zamiana, sprzedaż znaczków 
pocztowych.

Specyalność:

Znaczki Poczty | polskiej., Największe 

rzadkości i omyłki na składzie!

K o re sp o n d en cy a :  polska, f ran cu sk a ,  angielska, 

n iem iecka ' i ro sy jska .  .

P rz y  zam ianach  u p ra sz am  o p o p rzed n ie  n a d e ­

s łan ie  zn ac zk ó w  w a r to śc i  m inimalnej Mk. 200'—

□
B□
B□
B□
B□
B□
B□
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H A N DEL MAREK

O. FISCHER
WIEDEŃ Vl.v
AMERLINGSTR. Nr. 8

S p r z e d a ż  h u rto w n a  i p o j e d y n c z a ! 
n r  Cenniki w y sy ła m  na ż ą d a n ie .

KUPUJĘ WSZELKIE NOWOŚCI 

W  W IĘ K S Z Y C H  ILOŚCIACH I 

PROSZĘ O  NADSYŁANIE OFERT

oooooooooooooooo oooooooc oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo oooooooo

FILATELISTA
HANDEL ZNACZKÓW  PO L ­
SKICH I ZAGRANICZNYCH  
L W Ó W , UL. KOŚCIUSZK11 f

: oooooooo oooooooooooooooooooooooo oooooooooooooooooooooooo

P O S Z U K U J E M Y  W S Z Y S T K IE  
W Y D A N IA  Z N A C Z K Ó W  P O L ­
SK IC H , R O S Y JS K IC H  I U K R A ­
IŃSKICH. P R O S IM Y  O  O F E R T Y

oooo

Na składzie  znaczki p rzed w o jen n e  
i w ojenne, po jedynczo  Lhurtownie. 
W szelkie  p rz y b o ry  filatelistyczne, 
jak  p ince ty ,  album y. — Katalogi 
M i c h l a ,  S e n f a ,  Kiimin - B eu l’a.

oooo

W Y SY ŁK A  T Y LK O  ZA 
P O P R Z E D N IE M  N A D E ­
S Ł A N I  E M  G O T Ó W K I

oooo
oooo
oooo

oooo
oooo
oooo

Poszukuję do kupna

UKRAINY
wszystkie nadruki

z Charkowa, Chersonu, 
Podola, Jekaterynosławia, 

Odessy itd.

Proszę o oferty większych i mniejszych 
ilości wartości kopiejkowych 

i rublowych

Henryk Kohler
Berlin W 8, Friedrichstr. 166.

Hermes
Kraków . j j  

■  Skrytka pocztowa 142. 1

j |  Kupno i sprzedaż marek j j  
U  po lsk ich  i zag ran icznych  |
■  oraz wymiana na podsta- >
■  wie cennika Senfa i Michla ■

=  Wysyła również za podan iem  refe- ^  

rencyi zeszyty d o  wyboru.
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L A T L I T O K

N A W IĄ Ż E C IE  N A JL E P S Z E  S T O S U N K I Z CZECHOSŁOWACYA P O M I E S Z C Z A J Ą C  O G Ł O S Z E N I A

W „WELTPOST- ECHOl i TEPLITZ-SCHSNAU
N . U M E R A  O K A Z O W E  Z A  N A D E S Ł A N I E M  F I L A T E L I S T Y C Z N I E  O P Ł A C O N E J ,  P O L E C O N E J  K A R T K I  P O C Z T O W E J

W s z y s c y  z b ie ra c z e  i h a n d la r z e  ż ą d a jc ie  n a d e s ła n ia  o k a z o w e g o  n u ­
m e r u  m ie s ią c z n ik a :

„RIVISTA FILATELICA D ’ITALIA“
C A S E L L A  P O S T A L E  N r  1 8 .  G E N O V A ,  ITALIA.

A b o n a m e n t  r o c z n y  fr.  5. Z a w ie r a  60  — 70 s tr .  d r u k u .  W y c h o d z i  ro k  VIII

C e le m  n a w ią z a n ia  n a jk o r z y s tn ie js z y c h  s to s u n k ó w  f i la te l is ty c z n y c h  
p o le c a  s ią  o g ła s z a n ie  w  m ie s ią c z n ik u

„ C Z E S K I  ' F I L A T E L I S T A " .
J e s t  t o  o r g a n  K lu b u  C z e s k ic h  F i la te l i s tó w ,  l ic z ą c e g o  d z iś  6 0 0  c z ło n ­
k ó w ,  z a ło ż o n y  w  r .  1887. oooooooo W s z e lk ic h  in fo rm a c y i  u d z ie la :  
R E D A K T O R :  J O S E F  K Ł E C K A ,  V R S O V I C E  1 0 3 ,  P R A G A .

„ D E R  B R IE F M A R K E N S A M M L E R “
W I E D E Ń  XIV., U L L M A N N S T R .  4 .

P is m o  t o  j e d n o c z y  w  so b ie  d o b r z e  r e d a g o w a n e  p i sm o  fa c h o w e  
z b o g a ty m  d z ia łe m  o f e r to w y m .  L e ż y  w  in te r e s i e  k a ż d e g o  z b ie ra c z a  

i h a n d la r z a  s p ro w a d z ić  s o b  c  z a ra z  t o  p ism o .

P o le c a m y  c z a so p .  FILA TELISTA  o r g a n  k r o a c k ie g o

S to w a r z y s z ę . l i a  f i l a te l is ty c z n e g o  w  Z a g r z e b ie  (K r o a t ia ,  Ju g o s la v ia ) .

D o s k o n a le  r e d a g o w a n e  p ism o  t o  k o s z tu j e  w  r. 1920 ju g .  K o r .  36"— 

N u m e ra  o k a z o w e  w y s y ła  b e z p ła tn ie  A d m in is t r .  Z a g re b ,  ul. D u g a  5.

Ż ą d a jc ie  d a rm o  i o p ł a tn i e  p r ó b n e g o  e g z e m p la rz a  c z a so p is m a :

, , U  N I V E R S U  M i  i

A d r e s  R e d a k c y i :

B r i e f m a r k e n h a u s  „ U n i v e r s u m “ , W i e d e ń  V I I I . ,  L e r c h e n f e l d e r s t r a s s e  150.

DER UNIVERSAL-ANZEIGER
najw iększe  f i la telis tyczne  p ism o  fachow e  niemieckie 
wychodzi d w a  razy w  miesiącu. P rz e d p ła ta  ro czna  

K 16‘— ; n u m era  o k azo w e  K 1‘20 wysyła 

A dm in istr .:  WIEDEŃ VIII., K o c h g a s s e  2 2 .
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Kupuję w każdej ilości i płacę ceny najwyższe 

za marki wojenne oraz z czasów przewrotów

POLSKA: Tarnów, Kraków, Lublin, Warszawa
=  Kupuję całe zbiory oraz rzadkości itp. =

A. WEISZ, Wiedeń I., Adlergasse 8.
H A N D E L  Z N A C Z K Ó W  P O C Z T O W Y C H

  założony w r. 1880 .  — ..................=

J



HANDEL ZNACZKÓW POCZTOWYCH POLSKICH I ZAGRANICZNYCH

PHILATELIA
KRAKÓW ULICA BRACKA L. 10 POLSKA

Z A W IA D A M IA M Y  S Z A N O W N Y C H  P .T .  Z B IE R A C Z Y , IŻ  W Y S Z E D Ł  J U Ż  Z D R U K U  N A S Z  
W IE L K I,  IL U S T R O W A N Y

CENNIK ZNACZKÓW POCZTOWYCH
K T Ó R Y  W Y SY Ł A M Y  O D W R O T N IE  Z A  N A D E S Ł .  K O R . 3. NA  S K Ł A D Z IE  N A JN O W S Z Y

DONAUPOST UMSTURZKATALOG Dr WEINERTA
C E N A  10 K O R .  Z  P R Z E S Y Ł K Ą

W Y SY Ł K A  W Y Ł Ą C Z N IE  T Y L K O  ZA G O T Ó W K Ę  Ł U B  Z A  Z A L IC Z K Ą ! B O G A T O  Z A O P A ­

T R Z O N Y  W Y B Ó R  Z N A C Z K Ó W  P O L S K IC H  I Z A G R A N IC Z N Y C H  O R A Z  W S Z E L K IE  P R Z Y ­
BO R Y  F IL A T E L IS T . J A K  P R Z Y L E P K I ,  P IN C E T Y , M A R K O W N IK I  (C E N A  Z E S Z Y T U  K O R . 2)

D O D A T E K  M IC H L A  K O R O N  3.

Handel marek ®  Herman Fischer
W IE D E Ń  VII., Lindengasse Nr. 28, Telefon Nr. 33154.
K onta  bankow e: Filia U nionbank, M a ria h ilf w  W iedniu. Filia D eutsche B a n k  w  L ipsku

Specyalność:

Marki wojenne oraz przewrotowe byłej monarchii 
Austryackiej i państw nowo-powstałych.

Kupuję — tylko za gotówkę — wszelkie ilości M A R E K  W OJENNYCH , szczególniej 
Poczty potowej oraz M A R K I PRZEW ROTOW E, ja k  niemniej wszelkie inne nowości:

Proszę o nadsyłanie ofert na dobre marki przedwojennego okresu!

Cenników dla sprzedaży hurtownej nie prowadzę — składam jednak  — przy dokładnem 
podaniu zapotrzebowania bezkonkurencyjne oferty! Sprzedaż i kupno tylko w  wielkich

ilościach.


